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W a r s z a w a .

W  przeieździe jswoim z L ondynu przez 
I r a n k lu r t ,  W iedeń do P e te rsb u rg a , p rzy
b y ł  lu dnia wczorayszego L ord  S tra tford- 
C anning, Posc.ł K róla JMci W. R rytanii 
przy dworze nayłoskaw iey nam  Panuiące- 
go M O N A R C H Y ; s tan ą ł w hotelu euro- 
peyskim ; dnia jutrzeyszego wyrusza w dal
szą podróż.

P. W o lfra m  da ieszcze trzeci koncert, 
iw y  iedzie pote'm do Lwowa.

— Ogłoszono iż summa złp. 740 pozo- 
sta ła  w K assie  L o te ry y n ey , ze sprzedaży 
Inletow do uchylone'y L oteryi na maiętność

t  olka Tladzyjnińska, z którem i interessan- 
ci po odebranie stawki nie zgłosili się na 
oznaczonym term inie, rozdaną została mię- 
<łzy Szpitale Warszawskie.

W tych dniach w Sądzie naywyższym 
odbywa się sp raw a, k tó ra  swóy początek 
w zięła r. 1662 za K róla Jana K azim ierza.

C azłta  Poznańska z dnia 8 G rudn ia , 
pow tarza raz iuż przez nią ogłoszone spro- 
■stowanie, ze towarzysz Yturbidego , przez 
publiczne pisma Polakiem  Beneskim  naz- 
v any, ani się Reneskim zow ie, ani iest 
Polakiem . Jest to rodow ity N iem iec , 
nazywa się Bct/ecke, oyciec iego żyie w 
Poznaniu.

—  Niedawno (1821) w yszło w Lipsku 
dzieło  przez P. H ollund tr  w ięzyku nie
mieckim  napisane: o wydobywaniu cynku 
w Polsce i we Szlązku.

—  Otworzono teraz prócz M enażeryi JP. 
u4kcn ieszcze i drugą JPana V dtće  i wdo
w y Deniot. W  nie'y prócz kilkunastu m ałp 
i papug godny widzenia wielki Lew Afry
kański , większy od tego k tó ry  tak ob
łaskaw iony w m enażeryi P. A k en ; Lwjca 
karm iąca troie m łodych ; Lwica iednoro- 
czna ; Lew i Lwica 3 letnie. — Szkoda że 
ów wielki Lew ma za m ałą klatkę. — 
Mieysce widowiska w pałacu  Szym anow
skich.

P H Zi IhCHAJ^l (dnia j5  i 16 Stycznia.) 
i-iłiecki Ignacy Obywatel % Janowa — Rayski 
Xawery Baron i  Drzewicy —  Ilrzrzański Felix 
I 'by . j  Poznania — Humcl Franciszek kupiec

^Vloclawka —  L andeburg  kupiec z Gdańska.
C,awy«'‘ki Wacław Oby. * Jędrzejowa — 

. . A lexander Starosta z Siedlec —  Łu-
a Józef« Hrabina z JJlugiey Kośoielney —- 

a P u ł k o w n i k o w a  z Sieradza —  Ostrow- 
v ran<;‘SIełt kupiec z Gdańska — Stiffens 
kupiec * G d ań sk  — Reynhart Jan Obywatel 
z Grodna. __

// J ILCHą i_i  ( (tnia ,5 ; ,g 5tycznia.)
Waysflog Karol P ulkowilik d(ł Kl)t.ka _  K w i. 
leck, }o te (  H rab i.  ^  1 W n i a  _  J ł m w t k i  
Jozef Kapitan do Warki _  Krukołvl, cki Jiul 

entra  o Hawy __ Łowiriski Antoni kupiec 

°  y — ileyiuan Henryk kupiec do

Krakowa — Alilberg Henryk Pułkownik do Ka 
teryszek —  Pawłowski Antoni do Rawy — Ż ó ł
towski Edward Jenerał Brygady do Radomia- 
— Obruszew Pułkownik do Brańska —  Słupecki 
Kazimierz Pułkownik do Pułtuska —  Czyżew
ski Pułkownik do Zamościa. —

z Petersburga 18 (30) Grudnia.

Liczba interessów wtrzecie'y sekcyi Kan- 
cellary i M inisterstwa Skarbu tak  się po
w ięk szy ła , że N. P A N  Ukazem d. 5 t. m. 
rozkaza ł aby p rzy b ra ła  nazw isko : W y -  
łcjctney liałicellaryi do działań kredytu  / 
sk ładać się m a z trzech sekcyy stósownie 
do urządzenia M inisterstwa S k arb u ; Rze
czywisty Radzca Stanu W ronczeńko  Szef 
dotychczasowey Sekcyi mianowany został 
D yrek to rem  now ey K ancellaryi.

—  W yższe tow arzystw o w Moskwie dało 
d. 7 t. m. w sali k lubu  szlachty, koncert 
na korzyść ofiar wezbrania dnia 7 Lisło- 
pada z którego znaczny b y t przychód. H ra
bi« Jiicci , l i r .  iYlichał’ i Macicy bl^ielhor- 
*ry , -dlahiew W erstow aki, Schote.n , Zbe- 
d ig o , X iąie Galiczyn  i m łody W i t t ,  Xię- 
żna Zeneida W o lkońska , Panie Gedeonów, 
B arttm ew , Uwarow, Bahm anow , H rabina 
B i cc i , X iężna A gripina Ttubeckoy i Panna 
Ozerow da ły  się słyszeć na tym  koncercie, 
do którego wykonania p rzy łoży ło  się wie
lu a.natorów i pierwszych artystów  w 
Moskwie.

— Donoszą z Mikołaiewa  pod d. 9 L isto
pada że now y okręt , ,S . Panteleimon» o 80 
działach , podbity miedzią , spuszczony 
został z w arsztatów ; popłynie rzeką Bog 
aż do morza bez pomocy wielbłądów , 
gdyż wyczyszczono rafę te'y rzeki.
—  W Październiku wprowadzono do R y

gi towarów zagranicznych za 1,434,l i ii  
ru b li,  a wyprowadzono płqdów  kraiowych 
za 4,632,202 r. W Listopadzie weszło do 
tego p o rtu  14 okrętów a w ypłynęło  86. — 
W prowadzono do Archangelu towarów za 
116,960 ru b li,  w A strakanie zaś za 127,339 
ru b li ,  a wyprowadzono * a 581$33.

—  N estor Possyyskich poetów , P . Dym i- 
triew, w ydał świeżo drugą now ą, popra
w ną i p rzez autora zwnieyatoną  edycyą 
swoich poezyy. T o « Zmnieyszenie « któ
re niezawodnie do naychlubnieyszych oso 
bliwości na leży , można dzisiay nieiedne- 
mu poecie zalecić.
—  Przez naywyższy ukaz Jego Cesarskie'y 
Mości do rządzącego S en a tu , pod dniem 
17. Listopada, Radcy nadworni: P ro k u ró r 
G ubernialny W ileński, H ieronim  Botwin- 
ko : P ro k u ro r G ubernialny Podolski, Szy
mon D ębiński: P rokuro r Obwodu Bia- 
łostockiego , M ichał Gartkiewicz, m iano
wani Radcami K ollegialnem i, ze starszeń
stwem.

—  D nia 19. Listopada. Członkiem  K om . 
missyi R adziw iłłow skiey m ianow any, Je
rzy  Zaiączkow ski, b y ły  Sędzia graniczny 
G ubernialny W ileński, na m ieyscu odsta- 
wnego woysk Polskich P o d p u łk o w n ik a , 
Ludw ika Jelakiego, zaiętego obowiązkam i 
w K rólestw ie Polskie'in.

—  M inisteryum  Skarbu , stósownie do opi
nii R ady P ań stw a, naywyże'y potw ierdzo
n e j ,  dnia 28 Sierpnia r  b. w ydało dzie
sięcioletni przywile'y Kawalerowi Cochelet, 
na wprowadzenie i używanie w Rossyi 
m achiny postrzygalney, excentryczną zwa
ne')'. ( Cons. Im p .)

t Itcrtina  10 Stycznia.

—  W yiechał z tąd do Paryża X iąże W o ł -  
koński Cesarsko Rossyyski Jen e ra ł piecho
ty i nadzw yczayny P ose ł przy Dworze
francuzkim .
—  P rzez nayw yższy resk ry p t gabinetow y 
z d. 28. G ru d n » 182-1. r. został, daw ny 
przepis z d. 26. K w ietn : 1794. odnowio
n y ,  % zaleceniem ścisłego wykonania* 
P od ług  niego nie m aią b y d i przypuszczone 
do druku wszelkie p ism a, k tóre albo 
po dkopuią zasady iakie4ykolw iek R eli. 
g i i , i c luą naygłównieyaze iey praw dy 
na podeyrzen ie , śmiech i pogardę w y
staw ić; lub też staraią się Religiią Chrze- 
ściańską , pismo Święte, zawarte w niem 
dzieie i p raw dy objaw ione, wystawić lu 
dowi za praedm iot pow ątpiew ania, a na
wet szyderstwa. —  Również iest w olą 
Jego Królewskie’y Mości ażeby w dzie
łach  służących dla m nieyszey liczby 
czytelników , lub też ty lko  dla uczonych, 
przy obronie zdań sobie przeciw nych, w y
strzegano się wszelkich niedorzecznych , 
i nieclirześciańskich napaści na inne w yzna
nia. Niemnie'y nie maią, tak ie  dostąpić po
zwolenia druku , pisma , k tóre dążą do 
zhańbienia osobistego honoru i dobrey 
sławy. G dyby w przypadku pism o za 
cenzurą w ydane zakazane zostało , powi
nien się wydawca nayprzód udać do Cen
zora o w ynagrodzenie, a dopiero w iego 
niemożności , następnie do Skarbu. O- 
p ła ta  kositów  cenzury a kassy Rządowey 
usluie z dniem lym  Stycznia r. b. i ma 
b y d i ,  iak dawnićy b y ło ,  od wydawcy 
lub  drukarza i to po trzy  srebrne gro
sze od arkusza d rukow anego , opłacana. 
Od tego samego dnia winien każdy wy
dawca ieden exem plarz wydanego dziił.i 
do Biblioteki B erlińsk ioy , drugi zaś e- 
xem plarz do Biblioteki U niw ersyteckiej 
sw-oky prowincyi bezpłatn ie o d es łać ; nie 
zniesiony iest obowiązek oddania iednego 
exem plarza Cenzorowi. D zieła zagranicz
ne nie m ogą b y d i w Prusach przedawa-



ne aż po dopełnieniu przepisów cenzury 
kraiow éy. ( G. P r. II .)

le a nawet i pry watne osoby, gazu do oświe
cenia domów używać zechcą.

ży ta , ięczmienia i owsa będzie zm niey- 
szone. (L . d. B.)

przedzuią. — Rozgłasza te w ieici partya 
ora n i  y stów nieprzychylna katolikom .

(L. d, B.)
—- Po raz pierwszy od dawnego czasu 

przy z ły  do Londynu wiadomości urzędo
we z Peru  pod dosyć świeżą datą. Jest 
to odezwa G ubernatora prow incyi Lim a

z F ru n ifu r tu  8 Stycznia.

—- Tow arzystw o do w spierania zniszczo
nych pów odzią, utworzone* przez' D ucho
wnych F ran k lu rU k ich , ukończyło  iuż swą
czynność zbierania składek. Zebrano b o -  0(1 »prowadzenia  prżenicy do 24, żyta 15, 
wiem 50,100 zł. Reń. Pom iędzy sk ład 
kam i które- p rzy  końcu nadesłano znay- 
duią się także bogate dary  z L o n d y n u ,
M unchestrn ,' H am b u rg a , Fnldy i Nassau.
Aż dotąd odesłano iuż dla poiedynczych 
nieszczęśliwych do B ad en , W iirtem bergu ,
B 4 w air y i - R eńs k i ey, Iiessen DarmstadLu i 
do Dusseldorfu 25,900 zło tych Reńs:, d ru 
gą połow ę muią odesłać na początku wio
sny; ponieważ na tenczas podług  wszelkich 
doniesień in w iad o m ieu , pomoc pow tórna 
bardzo będzie 'po trzebną.
—  W  królestw ie W irtembergskie'm  chodzi 

teraz pisemko pod pozorem dobroczynnym , 
k tó re  przepowiada nadzw yczayną rewoln- 
cyą ziem i, szczególniej- południow cy czę
ści Europyr i części Niem iec. Pocieszaiąc 
słabe um ysł) należy  fu dodać; iż pisemko 
to  iest ty lko  zfałszowaną '.edycyą d iwney 
wróżby Pastora Zither  w Z elle rfe ld , od 
połow y wieku zapomnianey. (W B erlin ie , 
gdy w dniu 19 G rudnia to straszliwe zda
rzenie nasiąpić m ia ło , ośw iadczył na te a 
trze kom ik G em  iuż z powodu zaszłych 
przeszkód, został koniec ¿wiota  na czas 
późn ie jszy  odłożonym .») (G. B. II .) .

—  K om itet w Hańnow erze postanow ił te
raz ostatecznie, iż kolosalny pomnik b i
tw y pod W aterloo , ma bydź na pię
knym  placu przy  nllei Ile rrnhaus posta
wiony.' A rm aty w bitw ic.podW atf rloo przez 
w oyskollannow erskje zdobyte, tworzyć ma- 
ią podnóżek pom nika, na którym  wznosić 
się będzie słup  7Q. stóp w ysoki z Wyobra
żeniem bogini zwycięstwa. P o m y sł tak 
p rosty  a razem  u derzaiący , powszechną 
zy sk a ł pochw ałę.

—  Utworzone w W estfalii na w zór P o 
m orsk iego , Towarzystwo dzieiów oyczy- 
stych i s ta ro ży tn o śc i, k tóre dnia 19 Li- 
pca r. p. pierwsze odpraw iło posiedze
n ie , t j l e  iuż zyskało w ziętości, iż w krót
ce wydawać zacznie pismo peryodyczne , 
k tó re zawiadomiać ma o iego dzia łan iu , 
nowe wynalazki ile ty lk o  m ożna n a jp rę 
d z e j u dzie lać , i tym  sposobem ocieranie 
się w yobrażeń ułatw iać. Pism o to wycho
dzić będzie pod redakcyą Pana PPiegaud 
w S tam m , co k w arta ł ieden N um er z oś
m iu arkuszy złożony.

—  W Lucernie m aięti.y ieden Szewc Bene
dyk t Fcretibach u tw orzy ł bractwo bezżen- 
nych czeladników, którego powołaniem  
iest w spierać ubogich czeladników i pie
lęgnować chorych. Z o sta ł on przełożo
nym  tegO bractw a iako najgorliw szy  w 
pielęgnowaniu chorych , a przeto d o b ro 
czyńca wielu nieszczęśliwych.

—  Jen e ra ł Congreve, iak słychać iuż nie- 
należący do czynne'y służby w w o jsk u  An- 
gielskitm ,w  czasie podróży svyoieh poiNiem- 
czech , b y ł także w H annow erze , i zaw arł 
ugodę z M agistratem  na oświecenie p rzy
szłe m iasta za pom ocą g a z u ; przyznana 
m u została summa na teraźn iejsze oświe
cenie wyznaczona.

Apparat do Utrzymywania gazu i ru ry  na

sobie połow ą pretensyy, tak  iż się zrzekli
dalszych poszukiwań. PocŁem zaczął han
del na now o, a gdy mu się wr zabiegacie 
pow iod ło , w krótce doszedł do m aiątku. 
W przeszłym  tygodniu zaprosił na obiad 
głów nych swych w ierzycieli, i przy  tem  
ośw iadczył im, iż, długi swoie co do sze- 
ląga w ypłacić zamyśla. D a ł zaraz assy- 

ioczmienia 12, a owsa do 7 zł. hol. od la- do sweg° bankiera na kilka tysię-
sztu ; lecz K ró l m oże, stosownie' do oko- - funt. ster. W dzięczni w ierzyciele po-

z Krua e lli 4 Stycznia. 

Przedstawiono drugie'y Jzbie nowo u ło 
ż o n y  pro iek t do prawa zm iany taryfy cel- 
ne'y. P o d łu g  tego cło iest powiększone

go szlachetny postępek.
W przeszłym  tygodniu  w Devon 18 

letnia p an n a , nazwiskiem Eames um arła  
z przestrachu , gdy ieden z iej' Nauczycie- 

% LunĄ#»* 2 .«tycznia. U rzu aił na nią pai j ka ,  k tó ry  ie y 'p o  
— Wszystko iest zm yślone co duch s tro n -1 plecach na d ó ł się spuścił Podobne zda- 

niclwa roznosi o nawy eh nicspokoynościach rżenie b y ło  w roku przeszłym  w  A r mi n- 
w J r lan d y i, lub o znakacii które ią po- ster.

— Drogi żelazne maią bydź założone 
także z M anchester do Oldham i S tockport. 
Akcye towarzystwa do zakładania dróg 
zelaznych między M anchester i L iverpool 
stoią i u/, 100 funt. ster. Prem .

Angielskie tłum aczenie niemieckiego
rom ansu ¿»Woladmor w gnścję W altera 

don Józefa B aj non Botiil pod dniem I8^o ! Scotta ufoSoriego, wczoray wyszło z pod 
Sierpnia; można z niey przekonać się do j prassj\ 2. Tom y kosztuią 16. szyi. (52 zł. 18.

gr -)lakiego stopnia niektóre gazety a m iano
wicie liu ryer  Ang. szydziły sobie z ł a 
twowierności pub liczne j, donosząc że Bo- 
liw ar opanow a ł Lima w miesiącu Czerwcu, 

Odezw a Jenerała  Bodil tchnie szczerością 
k tóra tw orzy sprzeczność z grube* m prze
chwalaniem się buntow ników. Donosi Peru- 
wianom że 6 Sierpnia za rozkazem  Jenera
ła  han terak  rozpoznano P am pas de Pteyes, 
zaszło prżytem  kilka utarczek jazdy.

W ice -K ró l Ltiser/ia  i Jener..ł Valdes 
wyruszyli z Cusc o dlu połączenia się z 
K anterukiem .

— Z urzędowego doniesienia wykazuie 
s ię , iż w Anglii iest teraz Z56 kaplic ka
to lick ich , 71. szk ó ł, 348. x ięży p e łn ią
cych swe obow iązki: Z t j ch w ypada na 
llan tsh ire  12 k ap lic , 1. szko ła , 8. xiężjr ; 
Sussex 6. kaplic, i 5. xięży ; W iltshire 3. 
kaplice i dwóch xięży , Devonshire 6. ka
plic i 6, xięży; D orsetshire 7. kaplic 1

—  W A rundel pewny A nglik przyw iódł 
żonę swoię na rynek założyw szy ie'y sznur 
na szy ię , i sprzedał ią M aytkowi za 1. Guin* 
(42 . złp .)
—  W yszły  zd: uku u Pam iętniki o spra

wach Europy' od pokoiu utrechtskrego « 
k tó rj-ch , iak m ów ią, Lord John Bussel 
iest autorem.

z Madrytu ‘i ł  Grudnia.

—  K ról W lv>Trar7-.ysiwie K.«>»Slov.ey, InCin. 
tów , Infantek i X ięcia M axym iliana Sa
skiego, zaszczycił długiem  odwiedzeniem A- 
kademię K róleską S. Ferdynanda; raczy ł iak 
nay nprzeymie'y zachęcać malarzów i u- 
czniów.

— Przfifc postanowienie K róleskie , wszel
kie ładunki mięsa i wina wprow adzone do 
portów Hiszpańskich podczas ‘ bytności 

‘szkoła i 8. Xięży ; Lancashire 8 1 .'k a p lic  v'° y ska francuzkiego w H iszpanii, są wol-
6. szkó ł 79. xięży.

W Anglii nazy waią kaplicą każdy b u -

ne od. op ła ty  celney.
Na ubranie Qwardyi i garnizonu tutey-

dynek przeznaczony do obrządków religii szego są złożone w kassie 52. m iliony
m ebędącey religiią stanu. W wielu m ie j
scach w Irlandyt używaią lego słowa m ó
wiąc t j l ko  o Kościołach Katolickich.

Gdy chcą oznaczyć m iejsce zgrom adze
nia seklarzy nie należących do angielskie
go k ościo ła , mówią zawsze dom zgrom a
dzenia ( M eelinghouse). Jrlandczykow ie 
maią właściwe nazwisko dla seklarzy ta
kich iakiemi .są ewangelicy metodyści któ- 
r j c h  zow iąS#>a<Jdle?>s a- ich kościoły Swad- 
dling h<uses;x ieźli w Niedzielę Anglik mó
wi: idę do kościoła, można bydź pewnym  że 
iest religii panuiącey , ieźli mówi idę do

Realów (21 mil: złot. pols:)
—  Dnia ią . G rudnia w ypłynęła z Kady- 

xu F regata Fam a  do Hawany i b ryg  M a 
ria. Izabella do H onduras; te o k rę ty , iak 
mówią , muią się połączyć z wyprawą k tó
ra w ypłynęła z K orunny z okrętem  lin io
wym San  Francisco d '  u4sissi , oraz 
z okrętem  woiennym y iquilles, i udadź 
się do Lima dla wspierania woyska 
Króleskiego.

—  O kręt San M iguel, pod K apitanem  
W incentym  M iguel, powracaiąe z A likan- 
te p rzy b y ł do Barcellouy. K apitan ze-

kiem wyznaniom p rz jsto i.

— Z radością spieszym y donieść pub li
czności o postępku iednego z tu te jszych  
kupców, polecaiąc go wszystkim b an k ru 
tom  którzy  aż nadto prędko o swych 

całe  m iaulo, maią według rad m b y  podey- pom inaią wierzycielach. Pan N ash  przed 
muiąccgo s,ę 150,000 Tal. kosztować, p r z y ć m i ą  laty  nieszczęśliwemi zmuszony o- 
czem iednak nayw iększy zamierzony iest | kolicznościami p rzesta ł p ła c ić , a późniey 
zysk na te m , iż zapewne utrzym ujący hote j „ ło ż y ł się ze wszystkiemi za odstąpioną

kaplicj- w tenczas daie poznać że iest i n - ! zn a ł pod przysięgą że osoby które 
nego wjrznania. Lecz nuj-częśi;ie'j'używaią ' w j lądow ały w Santa Pola byli m ary- 
wyrażenia isdź »na modlitwę»f k tóre viszyst- . narze statku kon trabandzistow ; że przy

byli dla nabrania wody i oddalili się na
tychm iast skoro w yszły woyska z zam ku; 
że nic innego nic zaszło i że n iebyło 
naym nieyszego podcyrzenia aby się znay- 
dow ały  przy brzegach statki- z woyskiem 
chcącym wylądować. ( Jest to owo m nie
m ane wylądowanie Konstytucyonistów, o
którem  G ubernator doniósł---- ObaczNu-
m er 5 Monitora.^



—  Konwencya między dworem Franenzkim  
a Hiszpańskim o przedłużenie pobytu woysk 
francuzkicli, od 1. Stycznia r. 1825. iest na- 
stępuiącey treści : u4rt\ 1. 2. Pozostaną 
w H isz p an i i  22000. woyska francuzk iego , 
i będą rozłożone w K a d y x i e ,  na wyspie 
L eo n , B arcellonie, St. S ebastian , Pam- 
pelunie, Jaca, Seu d’ U rg e l, i 8. F ern an 
do de Figuera.— u4rt. 3. Prócz tych woysk 
brygada dwóch pułków  Szwaycarskich 
pozostanie w M adrycie , lub  w rezyden- 
cyi K róla Hiszpańskiego i służbę przy 
iego osobie czynić będzie wspólnie z woy- 
skiem Hiszpańskie'm .—  ~Art. 4. Z w szyst
kich innych m ieysc , prócz wymienionych 
powyżc'y, ustąpią Francuzi. — u4rt. 5. D o
wództwo wr miastach gdzie będą załogi 
francuzkie, należeć będzie do francuzkiego 
dowódzcy. — -4 rt. 6. Dowódzcy francuzcy 
rozrządzać będą wszystkiemi zapasami 
w o ie n n e m i  znayduiącem i się w miastach 
w których  stoią na za ło d ze .—  yirt. 7. 
K ról Hiszpański łożyć będzie na u trzy 
m anie ezpitalów, koszar, magazynów , tran 
sportów’, zaopatrzenie w m aterya ły  wo
jenne. —  .Art' 8. 9. Koszta na utrzy
m anie i i żołd tych w oysk, stanowiąc 
różnicę m iędzy stopą w oyny a stopą po- 
koiu, oznaczaią się stójownie do umowy z dn. 
9, Lutego r. 1824. na 900,000. fr na mie
siąc. Oba Państwa umówią sic względem 
sposobu zwrócenia tychże kosztów. —- 
-drt. 10. Ponieważ K ról Francuzki zosta
wia swroie woyska na w yraźne żądanie 
K róla H iszpańskiego, przeto też woyska 
wyydą z H iszpanii, skpro ty lko strony  
interessowane uznają to za rzecz po trze
b n ą .— -4rt. 11. W szystkie inne wArunki 
umowy z dnia 9. 10. Lutego, ninieysaą 
konwencyą nieuchylone, pozostaią wr swo- 
iey mocy. udrt. 12. T erm in  llaty łikacyi.— 
D an w Eskurialu 10. Grud; 1821. (podp.) 
F.dnumd de Boialecomle.

■i Paryża  5 Stycznia

—  Dnia 2go N uncyusz Apostolski z ło ży ł 
N . Panu życzenia w imieniu ciała dyplo
matycznego. Po tent wprowadzoną '¿ostała 
Rada fctanu maiąc na czele swoiem K an
clerza. —  W  sali t.ronowe'y p rzy ją ł m o
narcha ciało m unicypalne miasta Paryża. 
P refek t l i r .  Chabrol m iał mowę do K ró
la. Następnie N . Pan p rz \ ym ow ał wiel
kich D ygn itarzy , Ministrów, M arszałków, 
Jenerałów , Parów i Deputowanych. W szy
stkie te znakomite osoby' z łoży ły  po tein 
życzenia swuie D elfińdw i, żonie iego i-Wię
źnie Bcrry. '

Dsssołcs daw ny Arcybiskup w 
( liambery, b ra t Jenerała Dessoles, um arł 
w Paryżu w 67 roku życia.

H rabia P illtle wzyw a okolnikiem wszyst
kich P refek tów , ażeby pilną mieli bacz
ność na spekulantów i Agentów , któ- 
rzy w łaśnie w ciągu czynności w ynagro
dzenia Em igrantów , zaczynają bydź czyn- 
»em i, ci,cą sję zbogacać innych kosztem i 
l*jb ządaią powziąść wiadomość o stanie 
wsponmionych posiadłości, lub chcą oszu
kać strony interessow ane oświadczeniami 
g»>towe'y u s łu g i, i przystępem swoim do 
M inistrów , lub tez żądaią ażeby im P re 
fektury udzielały  w iadom oici'0 stanie rze- 

M inister zapew nia, iż dawni posia
dacze, do udowodnienia dostatecznego swo
ich praw wszystkie data dostarczone mięć 
będą, skoro tylko czas przyzw oity nastąpi.

Przygotowanie do koronacyi K arola 
X . , wszystkich w Bheirns zatrudnia. W 
pałacu A rcybiskupa, przeznaczonym  do

przyjęcia M onarchy, dzień i noc pracuią. 
Przedsięwzięte budowy są tak liczne , iż 
prawie powątpiewają aby m ógły bydź u- 
skutecznione na uroczystość koronacyi. 
Szpital, gmach ro z le g ły , zostanie rozebra
n y  a na ieg > mieyscu będzie wystawiony 
Kościół; część p a ł acu A rc j b iskupa, obróco
na od dawnego czasu na więzienie, iako i 
ta część w które'y odbyw ało się sądowni
ctwo , będą znowu z pałacem  połączone , 
sąd zaś przeniesiony zostanie do domu 
nńeyskiego. Dom ten będzie m iał dwa ra 
zy większy obw ód, albowiem dla iego 
rozszerzenia rozebrano 6 domów. Szpital 
zostanie przeniesiony do obszernego gma
chu,  do St. B em i, wyporządzonego na ten 
p rzedm iot, około którego więce'y niż od 
»oku pracowano. K ościoły i K lasztory bę- 
dą jloprzenoszone i otrzym aią inne prze
znaczenie. Dla wygodnieyszego - u łatw ie
nia związku między placem Króleskini a 
m ieyskim , utw orzą nową u licę , do czego 
potrzeba znieść ca ły  rząd  domów. K ościół 
K a ted ra ln y , gmach g o ty ck i, ieden z n a j 
znakomitszych w świecie , w którym  K ról 
będzie nam aszczony, przewyższy wewnę
trzną okazałością wszystko co dotąd w i
dziano ; zamknięto go po Świętach Bożego 
N arodzenia, i rozpoczęto w nim prace we
w nętrzne, do których iuż wszystko by ło  
przygotowane. Uroczystość koronacyi roz
pocznie się przy końcu miesiąca Kwietnia, 
i iak m ów ią, sam obrząd koronacyi od
będzie się dnia 1. M aia; albowiem K roi 
Jmć pragnie d. 3. tegoż samego miesiąca od
prawić wjazd uroczysty do Paryża , gdyż 
w tym że dniu poprzednik iego , po odzy
skaniu Państw a swoiego przez Sprzym ie
rzonych , o d b y ł wjazd do Stolicy. Już 
zaczęto naymować domy;  p łacą zwykle za 
m ierny pokóy w bliskości Kościoła K ate
dralnego na dwa tygodnie 1000 franków ; 
mniemaią że cena będzie jeszcze podwyż
szoną , im bardziey zbliżać się będzie epo
ka obrzędu k o ro n acy i, a to nastąpi nieza
w odnie, ieżeli się zjści d o m y sł, że w tym 
czasie znaydować się będzie w Bheims prze
szło 200,000 osób. Dom y zniiyduiące się 
bliżey fasady, z k tórych  m ożna widzieć 
wjazd do K o ścio ła , są przepłacone ; mó
wią pomiędzy innem i, że dawano 30,000 
fr. właścicielowi hotelu naprzeciwko drzwi 
Kościoła za najem przez czas uroczysto
ści , lecz że ich n ieprzy iął w nadziei wię
ksze')' ieszeze summy.

— M cnitor donosi z B io -Jan e iro  z dnia 
25. P aździern ika , że H rabia G cstas, iran- 
cuzki Jeneralny K onsul w B razy lii, dał 
wielki obiad w swoim wieyskim domu w 
Ttjuca  Cesarzowi i Cesarzowey, którzy 
większą część dnia u niego przepędzili.

__ D nia 2 Stycznia ogień pow stał w Ba
zarze na bulewarze W łoskim  ( iest. to dre
wniany w ielki skład na towary); gmach 
ten całkow icie s ta ł się pastwą p ło m ien i;
o v p ó ł do dwunaste)' dach opadł. W szy
stkie tow ary spaliły  się* -Ni® wiadomo 
leszcze iaka b y ła  przyczyna tego p o ża ru ; 
iedni przypisuią go w odorodneniu gazowi, 
drudzy laierkom  do ogrzewania zostawio
nym  w sklepach, z których sk łada się 
nieustanny jarm ark przyciągaiący pospól
stwo od tak dawnego czasu na ten  bu- 
lewar. S tróż k tóry  co noc powinien sy
piać w Bazarze, n iedopełn ił tego obowiąz
ku w wilią nowego roku. Przez iego nie
przytom ność spóźniła się nieco pomoc 
pom piarzy. Pomimo gorliwego ratunku 
kupcy ponieśli ogromne straty; między in
nemi spaliła się skrzynia kaszemirów war* 
tuiących 80,000 f r . ; b y ła  w łasnością m ło-

déy kobiety od kilku dni zam çine'f. N ikt
nie z g in ą ł, lecz w łaściciel wielkich W ę
żów Boa k tóre w tym  mieyscu wystawio
ne b y ły  na widok p u b liczn y , u trac ił te 
rzadkie zwierzęta skladaiąće ca ły  iego ma.ią- 
tek. W ielu kupców którzy  mieli pieniądze 
w kantorach sw oicli, znalazło  ie lecz sto
pione. W śród kurzących się jeszcze zwa
lisk , leżą rozmaitego rodzaiu k leynoty, 
grzebienie złote , b ranso letk i, naszyyniki, 
kolczyki i t. d. Sam Jubiler Bourguignon 
s trac ił przeszło 20,000 f r . , kupcy którzy 
mieli m agazyny na przodzie zdołali w yra
tować prawie wszystkie swoie towary.
—  Ten co pow ziął myśl pięknego zak ła 

du znanego pod imieniem B a za ru , k tó ry  
teraz s ta ł się pastwą p ło m ien i, iest to  da
wny em igran t; niegdyś m iał 40,000 fr. do« 
chodu ; chlubił się z tego że znala/.ł spo« 
sób przyzwoitego utrzym yw ania się nie na
przykrzając się M inistrom i dworowi. Przez 
dwadzieścia sześć la t służby  tak we F ran - 
cyi iako też wwoysku Xcia Kondeusza za
służ)! ' na krzyż Stgo Ludwika i 600 fr, 
pensyi ; prócz tego pob iera ł dochód z za
kładu swoiego. Dziś wszystko u trac ił ; 
assekuracya pokryw a ty lko  m ałą część stra
ty  ; z czterdziestu kupców , ośmiu ty lko 
by ło  w assekuracyi, reszta wszystko stra
ciła. ( E t . )

—  Sprawa Papavoinc osądzona będzio na 
ostatniem posiedzeniu Sądów przysięgłych 
w Styczniu . Zapewniaią że Urzędnik któ- 
ry  c iągnął inkwizycye w te'y spraw ie, o- 
trzy m ał od niego wyznanie występku ; że 
dzieci Gerbaut k tóre tak nieszczęśliwie 
zginęły  nie b y ły  te k tó re Papavoine chciał 
zab ić , i że nie m iał żadnego stosunku z ti| 
rodziną.

—  Gazety Angielskie znowii się spóźni* 
ły  ; iuż to raz siódmy w przeciągu dni 
12. P rzy  zaprowadzeniu statków parnych 
głoszono , że z regularności związków nay- 
większa ich dogodność w ynikn ie , gdyż te 
statki p ły n ą  iakikolw iek w iatr wieie. D o
świadczenie iednak przekonało £c nigdy 
korrespondeneya z Anglią częście'y prze
ryw aną nie by ła.

— N iektóre dzieniki doniosły że Pani 
Fodor powróci do króleskiego teatru  w łos
kiego , na mieysce, do którego opuszcze
nia zm usiły ią drobne in tryg i. W iado
mość ta nie ma zadne'y pewności. Czy
niono iey (iropnzycye lecz bezskuteczne, 
gdyż ie'y ofiarowano daleko mnieysze 
korzyści niż te k tóre teraz posia
da. Je y k on trak t z Panem  Barhaia an- 
treprenerem  teatrów  dworskich w Neapolu 
i W enecyi, zabezpiecza iey rocznie 80,000 
franków. N ie będziemy się dziwić tak. 
wysokiey p łacy , gdy przypom niem  sobie 
że Pani F o d o r , dziś nie ma*ąca Sadne'y 
ry w a lk i, śpiewa bez wyiątku w operach 
seria i hitffa, przeszło 20 dzie ł pierw sze
go rzędu.
—  Na teatrach paryzkich wystawiono 

w tym  roku 197 nowych sztnk ; m iędzy 
niemi 9 T ra g e d y y , 20. kom edyy, 16. oper 
kom icznych. P. Scribe d a ł 15. d z ie ł; P. 
Dartois 14; PP. Brazier i Carmouche 12. 
Panowie MMeuflle i Dupin  ty lko  10. ~  
W r. 1823. by ło  nowych sztuk 208.

— D ziennik Handlowy uw iadam ia, i ł  
zaymuią się starannie p lanem , aby Sekwa
nę uczynić spław ną dla okrętów aż do 
Paryża. D yrek to r dróg i mostów żądał 
w zeszłym  tygodniu od M inistra m arynar
ki wykazu obszerności F reg a tt i t. d . , dla 
wyrachowania szerokości, długości i g łę 
bokości kana łu  i śluz. Już tu  niemówią o
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unnieyszych statkach , ty lk o  o okrętach wo- 
ien n y cb , klóre spod^iewaią się. kiedyś wi
dzieć stoiące przed esp lanadąpałacu  Jnwa- 
liddw.

—  Z m arły  w Jndyach  Jen e ra ł M artin  
iak wiadomo ca ły  swóy ogrom ny m aiątek 
testam entem  oyczystem u m iastu swemu 
Lugdunowi zapisał. G dy zaś przy odbie
ran iu  tego pokazały  się nieiakie tru d n o 
ści , poieóhał więc do L ondynu w tym  in 
teresie P. B e g n y ,  a usiłow ania iego nay- 
pom yślniyszym  «wieńczone zostały skut
kiem . T eraz Rada mieyaka Lugduńska 

'oh ię ła  w posiadłość 1,700,000 fr, (2,720,000 
Złp.).

—  D oktor Beauchine członek Akademii 
le k a rs k ie j ,  autor k ilku p ism , u m arł dnia 
24. ¿Grudnia w 76 ro k u  życia.

—  D nia 27. z, m. um arł Pułkow nik  Mar- 
-grabia Marcillac znany iako autor historyi 
w oyny hiszpańskiej od 1793 do 1795 r. 
ró w n iii  iak przez swe dzieło o ostatnie'y 
wyprawię w KataloniL

•— W  Departam encie Mozelli na korzyść 
ły ch , k tó rzy  przez wylew szkody p o n ieśli, 
przyznana została ulga w podatkach 50,000 
tran .

Izba Deputowanych.
—  Dnia 3. Stycznia w n iósł M inister Skar- 

rbu do Izby  Deputow anych p ro iek t listy 
cy w iln e j dla nowego panow ania, stoso
wnie do 23 artyku łu  K onsty tucji. P ro 
iek t ten u łożony iest w następujących s ło 
wach : -Art. 1. D obra nabyte przez zm ar
łego  K ró la , którem i nie ro z rz ą d z ił, iako 
też  Staynie d' A rto is  na przedmieściu Ilon
ie , pochodzące z dóbr pryw atnych panują
cego K róla , p rzyłączone są do uposażenia 
korony. —  ^4rt. 2. L ista cyw ilna K róla o- 
zuaczona iest na ca ły  przeciąg iego pano
wania na 25 m ilionów f r . , k tóre coro
cznie w ypłacać będzie skarb króleski za 
wezwaniem M inistra dworu Królpskiego.— 
-Art. 3, Oprócz tego Skarb  króleski wy
płacać będzie za wezwaniem tegoż M ini
stra corocznie 7 milionów iako uposaże
nie X iążąt i X iężniczek rodziny K róle, 
sk ie j. —  -Art. 4. D obra powrócone linii 
Orleańskie'y, w skutek postanowień K róle- 
skicli z 10. i 20. M aia, 17. W rześnia i 7. 
Październ ika 1824 r . , pochodzące z uposa
żenia nadanego w yrokam i z la t 1661, 
1672 i 1692, b ra tu  K róla Ludw ika X I V ,  
-dla niego i iego męzkiego potom stw a, będą
i nadal w posiadłości g łow y linii O rleań
s k i e j ,  pod tym że sam ym  ty tu łem  i wa
runkam i aż do wygaśnięcia linii męzkie'y, 
po cze'm zostaną dobram i narodow em i.— 
^ r t .  5. Skarb K róleski w ypłaci nadzwy- 
czayną summę 6 milionów fr. za wezwa
n iem  M inistra domu K ró lesk iego , na ko
szta pogrzebu zm arłego K róla i nam aszcze
nia K róla panuiącego.

P o  P. Vill'elt M inister Stanu M artignac  
p rzedstaw ił w d łu g ie j mowie (*) potrze
bę wynagrodzenia Em igrantów  i wniósł 
p ro iek t naetępuiącey tre śc i:

W szyscy dawnieysi posiadacze g run
tów na ziemi lran c u zk ie j, k tórych posia
dłości w skutek praw względem Em igran
tó w  wydanych sprzedane lub na skarb 
.zaięte zostały, m aią praw o do wynadgro- 
dzenia. W ynagrodzenie to dla dóbr we

(*) Mowa ta i proiekt« coymnii| tr/.y arkusze 
.tlrobnyni drukiem ; zakres pisma n a w g o  nie 
•dozwala nam ich natychmiast umieścić. W 
y r 7.»ł7.lycb Numerach damy glównieysze wy
jątki * mowy wspomnioney i objaśnienie pro 
jektu do funduszu na wynadgrodzenic Emi
grantów. (Prz*p. II/'J.)

d ług  oszacowania dochodów z r. 1790 
sprzedanych, zasadzać się będzie na trzy  
procentow ych, w wiolką księgę wciągnąć 
się maiących obligacyach , w stosunku do 
dwudziestoletniego dobr dochodu. G run
ta k tórych  sprzedaż nastąp iła w moc pn*- 
wa z d. 12 P ra iria l roku 3 (1795 dnia 
31 Maia), wynagrodzone będą w summie 
rów naiące j się t e j  za k tó rą  ie sprzedano. 
Jeżeli Em igranci dobra swoie od rządu 
odkupili, odbiorą w w ynagrodzeniu sum
mę k tó rą  Rządowi w yliczyli. Maiący 
prawo do w ynadgrodzeń, przyznane sobie 
summy w pięciu term inach odbiorą. P ie r
wszy wpis nastąpi dnia 22. Czerwca 1825. 
r. —  M inistrowi Skarbu i Finansów pozwo- 
lony będzie k redy t 30 m ilionow wieczy
stych obligacyy trzyp rocen tow ych , z k tó 
rych co rok od 22. Czerwca 1825 do 1829 po 
sześć milionów w wielką księgę wciągnięte 
będzie. Do żądania w ynagrodzenia, upo
ważnieni są wszyscy dawni właściciele lub 
ich prawni następcy , lecz naprzód udadź 
się winni do właściwych P refek tów , którzy 
ich podanie D yrektorow i Skarbu w De. 
par amencie swoim przeszłą. 1 en assygnatę 
w ynagrodzenia przesyła M inistrowi S k ar
bu. Lecz uznanie p re ten  s y i , lub odesła
nie proźby pod roztrzygnięcie w łaściw ych 
S ądów , należy do mianować się m aiącej 
przez K róla Kommis?yi L ik w id acy jn e j 
( z czterech M inistrów Stanu, z trzech Radz- 
ców Izby O brach u n k o w ej, i sześciu Refe
rendarzyJ .  Po u kończonej likwidacyi 
Kommissya zawiadomia o te'm M inistra 
S k arb u , k tó ry  natychm iast zaleci wcią
gnięcie summy w ynagrodzenia w wielką 
księgę. D eportowani w czasie rewolucyi, 
lub  w yrokam i skazan i, sami lub ich p ra
w ni Sukcessorow ie, równe do w ynagro
dzenia m aią prawo. D obra k tó re tym cza
sowo publicznym  Instytutom  do użycia ich 
dochodów oddane b y ły ,  w racaią do swych 
daw niejszych w łaścicieli lub ich reprezen
tan tó w , skoro wartość ich szacunkową w 
obligacyach złożą. Term inem , po którego 

upłynien iu  upada praw o żądania w yna
grodzen ia, dla mieszkaiących we F rancyi 
iest ro k  ca ły ; dla będących wi nnych  kra- 
iach E uropej skich pó łto ra  roku ; dwa la
ta dla tycli k tó rzy  się w innych częściach 
świata znayduią. Ą

Zaraz po odczytaniu te£o p ro iek tu , p rze
ło ż y ł  M inister Skarbu d ru g i, Kassy um o
rzenia tyczący s ię , a z pierw szjrm tak ści
śle połączony, iż dopiero przez iego wyko
nanie , bez podwyższenia podatków w yna
grodzenie do skutku przywiedzionym bydź 
może. Oto treść iego: W ieczyste prow i
z ja  , k tóre Kassa um orzenia od założenia 
swego do d. 22. Czer. 1815 r. zakupiła, nie 
maią b j'dź um arzane przed 22. Czerwca 
1830. ; te k tóre nabyte będą od 22. Czerw: 
1825 do 22. Czewca 1830 r . , maią b j d ź  z 
w ielkiej księgi wym azane i wraz z p ro 
centam i ( coupons ) um orzone; od 22. M ar
ca 1825 r. summy przeznaczone do um o
rzenia nie m aią bydź użyte do zakupo- 
wania papierów , nad p a ri stoiącycli. Od 
dnia ogłoszenia obecnego praw a aż do 22. 
Czerwca 1825 r . , w łaściciele pięcioprocen
towych obligacyy wieczystey prow izyy, 
mogą ie za trzyprocentow e w kursie na 
75 w ym ieniać , albo (c o  do 22. W rześnia 
1825 r. stać się może ) na 4 .] procentowe 
al pari. Z tą  operac ją  połączone iest za
pewnienie k ap ita łu  na lat 10 ( do 22. W rze
śnia 1835 r . ). Zam ienione t jm  sposobem 
obligacye pobierać będą 5 procentu  do 22. 
G rudnia 1825 r. Sum m y zyskane z zmniey- 
szenia d ługu  kraiowego od r. 1826 począ-

wszj*, obrócone będą na zniżenie znacznej 
liczby dodatkow ych centimów od podat
ku od dom ów , osób , m eb li, drzwi i o- 
kien.

—  N astępnie Prezes Rady hand low ej 
w niósł p roiekt do zm iany w opłatach cel
nych , m ało co się różniący od podanego 
w roku  zeszłym  ; M inister zaś spraw W e
wnętrznych podał proiekt robó t publi
cznych w pałacu biskupim  w Rheims , w 
porcie H avre i t. d.

—  W szystkie te  proiekta ieden za d ru 
gim weźmie Jzba pod fozw agę; zatrudnią 
one Deputowanych p rzy n a j'm n ie j przez 
miesiąc.

z Rzymu 22 Grudni«.'

—  N a posiedzeniu Konsj'storskie'm dnia 
20 G rudn ia , (iak Diario J i Borna donosi) 
Oyciec Ś. m ianow ał iednego K ardynała  
(A rcj'biskupa w T o ledo , Pedro de Ingu- 
anzo Bibera) 4 A rcybiskupów: S orren tj', 
C om postc lli, Sevilli i K o lo n ii; (ostatnim  
został X . Ferdynand H rabia Spiegel, Ka
nonik w M ünster) i 11. Riskupów: Dyec. 
Anglona , U gen to , M ontalano, S iram sa, 
O g liastra , Y ich, L e rid a , Z am o ra , Urgel, 
F a ro , oraz Arcadiopolis (in partibus). Za
chow ał zaś sobie Oyciec Ś. nadanie ieszcze 
iednem u P ra ła to w i godności K ardj-nal- 
sk ie j.
—  D nia 30 Listopada w j'szedł resk ryp t 

zawieraiącj' przepisy w względzie ubioru du
chownych. O krągłe kapelusze, suknie ko
lorowe i k ró tk ie , oraz świeckie chustki 
na szyie są zabronione. ■ S u tan n a , p ła 
szcze , o b o jczy k i przeznaczone są do użjr- 
w an ia , z zakazem o s tr jm  zaniedbania 
powyższych przepisów.

R O Z M A I T O Ś C I .
—— W u l k a n  G u n o n g  n a  w y s p i e  D a u -

da w yrzucał od 9 do 14 Czerwca b. r. a 
pote'm znowu na nowo od 25 w sposobie do
tąd  bezprzykładnym , z straszliwein trzęsie
niem ziemi, tak  dalece, iż potrzeba by ło  oba
wiać się zniszczenia całego kraiu. W jrspa 
ucierp iała  niewymownie ; b y ła  prawie cała 
o k rjrta popiołem , i trzeba się obawiać aby 
Rząd i nieszczęśliwi uprawiacze korzeni nié 
u tracili w szjstk iego.

—  W ezbranie N ilu  nie doszło t e g o r o k u  
(1824) do stopn ia, iak.i dla upraw y pól 
iest po trzebnjrm . Z tego powodu Basza 
Egiptu zakazał wywozu zboża, ażeby 
przez tegoroczną obfitość zapobieżeć n ie
dostatkowi którego się obawiaią.
—  W łaściciel kuźnic i ham erni w Saw a, 

w w yższej K rain ie , ukończy ł przed k il
ku tygodniam i m ost łańcuchow y na rze
ce Sawie , aby przez to m ógł bliżey spro
wadzać potrzebne dla siebie do budow y 
m aterj-ały. T en niost łańcuchow y iest 103 
stóp wiedeńskicli d łu g i, a 10 takichże stóp 
szeroki ; poziom y pokład  iego wznosi się 
na 25 stóp nad powierzchnią wód Sawy'. 
Naj'wiçksze opuszczenie się łańcuchów  od 
ich zawias czyli punktu  spoczyw ania» ©*y-. 
ni 5 stóp 6 cali. D la większego bezpie-. 
czeństwa i sprawienia prostopadłego ci
śnienia na pale, przed łużony iest każdy z, 
4 łańcuchów po obu brzegach częścią ną 
30,. częścią na 42 stóp; ogniwa maią d łu 
gości 36 cali. C ały  ciężar tego mostu wy-, 
nosi w żelazie , nie licząc w to pokładu , 
41 ce tnarów , a przeto zawsze niew iele; 
iednakże iest w ystarczaiący do bezpie, 
czney iazdy z ciężarem od 30 do 50 ęefc 
narów.
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